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„WIADOMOŚCI GOSPODARCZE“
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
pojawiają się w miarę potrzeby. Wysyłka 
odbywa się bezpłatnie. Instytucye, korpo- 
racye, oraz kupcy, rękodzielnicy i przemy­
słowcy okręgu Izby otrzymują

„WIADOMOŚCI GOSPODARCZE“
za ustnem lub pisemnem zgłoszeniem w biu­
rze Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie, ul. Długa 1. p., Tel. Nr. 2318.-
— Bez odpowiedzialności. —

Biuro kolejowe Izby handlowej i przemy­
słowej z oddziałem dla reklamacyi należy- 
tości frachtowych udziela kupieckim i prze­
mysłowym interesentom okręgu ustnie, tele­
fonicznie lub pisemnie informacyi i porady 
we wszystkich sprawach, związanych Z'ru­
chem kolejowym, z wyjątkiem spraw natu­
ry technicznej.

W szczególności podaję biuro kolejowe 
stawki frachtowe na przewóz towa­
rów na podstawie obowiązujących taryf oraz 
udziela wyjaśnień we wszelkich kwestyach 
przewozowych.

Reklamacye, wynikające z przewozu 
towarów uskutecznia Biuro kolejowe Izby 
albo za ryczałtowem, z góry umówionem 

20% od kwot uzyskanych gotówką z ty­
tułu zwrotu nadpłaconych należytości kole­
jowych oraz z tytułu odszkodowania za spó­
źnienie czasu dostawy,

10% od uzyskanych gotówką kwot z ty­
tułu wynagrodzenia za straty na wadze, za 
uszkodzenie lub zaginięcie przesyłek,

4% od likwidowanych kwot refakcyjnych,
5% od owych kwot, o które się Zarząd 

kolejowy z tytułu dopłaty do przewoźnego 
od stron upomina, a które na interwencyę 
Biura kolejowego zostały opuszczone.

PIATA 
POŻYCZKA WOJENNA
Opłata podatku od zysków wojennych zapomocą 

obligacyi piątej pożyczki.

Rozporządzeniem z 27. listopada b. r. (Dz. p. 
p. 403) zarządziło ministerstwo skarbu, iż obli- 
gacye piątej pożyczki wojennej mogą być użyte 
do płacenia podatku od zysków wojen­
nych na następujących warunkach:

Obligacye 40-letniej, 5^2%-owej, amortyzacyj­
nej pożyczki państwowej przyjmuje się po 92 K., 
5ł/2%-owe bony skarbu państwa płatne 1. czerw­
ca 1922 po 96 K. za pełnych 100 K. podatku.

W razie opłaty podatku od zysków wojennych 
zapomocą kwitów tymczasowych (Interimsschei- 
ne), wynagradza się płacącemu 5%%-owe od­
setki od 1. grudnia 1916 do dnia zapłaty.

Za obligacye czwartej i piątej pożyczki wojen­
nej oblicza się właścicielowi wartość nominalną 
w obligacyach tej emisyi, do której należy obli- 
gacya, wniesiona jako zamienny papier warto­
ściowy. W razie jednak złożenia bonów skarbu 
państwa razem z obligacyami amortyzacyjnej po­
życzki wojennej, można liczyć na wymianę jedy­
nie jednej obligacyi. Jeżeli zaś podatnik nie za­
decyduje sam odnośnie do wyboru obligacyi, na­
stąpi wymiana stosownie do postanowienia 
P. K. O.

Unormowanie obrotu.
Sprzedaż tkanin bawełnianych tudzież bielizny 

męskiej bawełnianej i półwełnianej.

Reskryptem z dnia 2. listopada b. r. zwolniło 
Ministerstwo handlu 20% zapasów tkanin baweł­
nianych dla sprzedaży detaj licznej od dnia 2. li­
stopada b. r. do 2. lutego 1917. Obecnie wymiar 

ten uległ o tyle zmianie, iż ze wszystkich suro­
wych i blichowanych tkanin o ciężarze 10—20 
gramów na m2, podpadających zatem pod obo­
wiązek przymusowego oferowania, wolno sprzeda­
wać j e d y n i e 10% całego zapasu, a nie 10% 
oraz dalszych 20%, jak przy innych tkaninach. 
Wszystkie zaś surowe i blichowane tkaniny ba­
wełniane o ciężarze 2—10 gramów na m2 zostały 
w zupełności zajęte; tych zapasów nie -celno za­
tem wogóle sprzedawać.

Wybór gatunków zwolnionych dla sprzedaży 
detajlicznej w ilości 10% ewentualnie 20% po­
zostawiony jest do wolnej decyzyi właścicieli.

Poszczególnym konsumentom wolno sprzeda­
wać najwyżej 20 m tkanin ewentualnie x/2 tu­
zina bielizny.

Cen oznaczonych w dniu 2. września b. r., nie 
wolno kupcom obecnie podwyższać, tak że dalsza 
sprzedaż może się odbywać wyłącznie po tychże 
cenach.

Ilość tkanin sprzedanych po dniu 2. września 
b. r. należy dokładnie w sposób przejrzysty za­
pisać, a wykaz na żądanie przedłożyć organom 
kontrolnym Ministerstwa handlu.

Zapasy zwolnione dla sprzedaży detajlicznej 
na mocy wyżej podanego rozporządzenia, nale­
ży przechowywać oddzielnie i opatrzyć napisem 
w celu odróżnienia ich od pozostałych, zajętych 
zapasów.

Materyały, zwolnione dla sprzedaży detajlicznej 
na mocy specyalnego zezwolenia Ministerstwa 
handlu należy opatrzyć napisem, zawierającym 
dokładną datę odnośnego reskryptu ministeryal- 
nego.

Otwarcie Urzędu żywnościowego w Wiedniu.
Utworzony rozporządzeniem ministeryalnem z 

13. listopada b. r. (Dz. p. p. 383) Urząd dla wy­
żywienia ludności rozpoczyna swe czynności z 
dniem 1. grudnia b. r.

Równocześnie zastanowiono działalność Urzędu 
aprowizacyjnego, istniejącego dotychczas przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych.

Rozporządzeniem z 30. listopada b. r. wydano 
statut nowego urzędu.

Kierownictwo Urzędu dla wyżywienia ludności 
przysługuje prezydentowi, w jego zastępstwie 
pierwszemu względnie drugiemu wiceprezydento­
wi. Prezydent wydaje rozporządzenia w swoim 
zakresie działania, bez zależności od decyzyi in­
nych urzędów centralnych. Urząd komunikuje się 
bezpośrednio z wszystkiemi władzami i urzędami 
państwowymi i autonomicznymi.

Prezydentowi dodano Dyrekcyę, składającą się 
z wiceprezydenta i co najmniej 7 członków, mia­
nowanych przez prezydenta ministrów. Jeden z 
członków wybrany jest z pośród administracyi 
wojskowej.

Dla uproszczenia postępowania, zapraszani bę­
dą na posiedzenie przedstawiciele innych urzędów 
centralnych. Szczególnie w kwestyach opieki sa­
nitarnej, zasięgać się będzie opinii przedstawiciela 
państwowej administracyi sanitarnej.

Członkowie dyrekcyi winni złożyć przysięgę. 
Prezydent ministrów może im przydzielić kierow­
nictwo poszczególnych grup Urzędu.

Organem pośredniczącym między Urzędem a 
ludnością jest Rada dla wyżywienia, składająca 
się przynajmniej z 40 członków.

Istniejąca przyboczna Rada aprowizacyjna prze­
chodzi w ramy nowego urzędu. Do Rady dla wy­
żywienia ludności powołani będą członkowie z 
pośród kół konsumentów. Prezydent Rady bie- 
rze udział w obradach dyrekcyi Urzędu żywno­
ściowego.

Prezydentowi przysługuje prawo powoływania 
według potrzeby rzeczoznawców z poza urzędu, 
dla wydania opinii i opracowania kwestyi apro- 
wizacyjnych.

Przydziału odpowiedniej liczby czynnych urzę­
dników państwowych i innych funkcyonaryuszy 
państwowych dokonuje prezydent ministrów w 
porozumieniu z dotyczącemi ministerstwami.

Unormowanie obrotu choinkami oraz świeczkami 
na choinki.

Rozporządzeniem ministeryalnem z 5. grudnia 
b. r. (Dz. p. p. 404)zarządzono, iż krajowe wła­
dze polityczne (ewentualnie władze polityczne I. 
instancyi) upoważnione są do oznaczenia cen ma­
ksymalnych na detajliczną sprzedaż choinek i 
świeczek na choinki, oraz do unormowania ilości,

którą pojedynczym konsumentom sprzedawać na­
leży.

Ceny maksymalne winni kupcy umieścić w miej- 
! scu widocznem.

Przekroczenia powyższego rozporządzenia ka­
rane będą grzywną do 5000 K. lub aresztem do 
6-ciu miesięcy.

Sprawy handlowe.
i. ... ..

Drożyzna śledzi.
W jednym z krakowskich dzienników pojawiła 

się notatka o nadzwyczajnem podrożeniu śledzi, 
które przy dzisiejszej cenie stały się niedostępny­
mi dla ludności uboższej.

Równocześnie wyrażono w notatce życzenie, aby 
ze strony Izby handlowej i przemysłowej nastą­
piło wyjaśnienie, czy nadmierna zwyżka cen śle­
dzi jest uzasadnioną.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie z 
wiosną już przeprowadziła badania nad zapotrze­
bowaniem śledzi w Galicyi i w tym czasie już 
przedłożyła rządowi konkretne wnioski.

Jako tani i wydatny środek spożywczy w od­
żywianiu zwłaszcza uboższej ludności naszego 
kraju, odgrywa śledź w normalnych czasach do­
niosłą rolę w naszej aprowizacyi i jest przedmio­
tem bardzo znacznych importów zarówno z kra­
jów skandynawskich, jak z Anglii, Holandyi i 
Niemiec. Konsumcya śledzi jest jednym z mier­
ników zamożności społeczeństwa i obraca się u 
nas —• wobec przewagi elementów włościańskich 
i ubogiej ludności małomiasteczkowej — w bar­
dzo wysokich cyfrach. I tak stwierdzono na pod­
stawie dat kolejowych, że do samego Krakowa 
(dla konsumcyi miejscowej i' na wywóz) nade­
szło solonych ryb:

w roku 1912 okrągło 214 wagonów 10-tono- 
wych,

w roku 1913 okrągło 220 wagonów 10-tono- 
wych.

Wedle obliczeń Izby sprowadzano w czasach 
normalnych do Krakowa i Galicyi zachodniej 
około 300 wag. śledzi rocznie, czyli około 40 wago­
nów miesięcznie, w czasie sezonu, trwającego 8 
miesięcy w roku.

Jak długo zakupno śledzi w krajach skandy­
nawskich oraz Holandyi nie natrafiało na prze­
szkody, przychodziło dosyć towaru i ceny poru­
szały się w granicach względnie normalnych, pod­
wyższonych jedynie ogólną drożyżną wojenną.

Z chwilą zaostrzenia blokady morskiej i ogło­
szenia ograniczeń przewozowych przez Niemcy, 
nastąpiło scentralizowanie całego importu naj­
pierw w znanej spółce „Miles“, następnie w po­
wołanej na jej miejsce „Centralnej Spółce za­
kupu“.

Ze względp na doniosły interes aprowizacyi 
kraju oraz w obronie uprawnionego handlu śle­
dziami, którym się w Galicyi zachodniej zajmuje 
szereg poważnych rozmiarem przedsiębiorstw, 
dała krakowska Izba handlowa i przemysłowa ini- 
cyatywę do zwołania konferencyi czynników in­
teresowanych we Wiedniu.

Z przebiegu obrad okazało się, że rozdział kon­
tyngentu śledzi pomiędzy państwa sprzymierzone 
wypadł barzo niekorzystnie dla naszej konsumcyi 
oraz że z uszczuplonego w ten sposób przydziału 
musi być w pierwszym rzędzie zaspokojonem bar­
dzo znaczne zapotrzebowanie wojska.

Śledzie solone, najważniejszy artykuł masowy, 
wyłączono z wolnego obrotu i po krótkim okre­
sie przejściowym oddano rozdział kontyngentu 
galicyjskiego, Wojennej Centrali handlowej w Kra­
kowie, z ramienia „Aprowizacyjnej Centralnej 
Spółki zakupu“.

Wedle informacyi Wojennej Centrali handlowej 
nie otrzymuje Galicya od 2 miesięcy żadnych 
ilości śledzi. Nadeszło zaledwie kilka wagonów bi- 
klingów po cenie wygórowanej, gdyż wynoszącej 
przeszło 70 K. za 100 sztuk.

Cena śledzi podwyższoną została z 258 K. do 
blisko 300 K. za beczkę. Podwyżki te nie uspra­
wiedliwiałyby oczywiście nadmiernego podroże­
nia towaru w obrocie detajlicznym, gdyby nie 
okoliczność, że ogromne zapotrzebowanie śledzi w 
naszym kraju nie jest zaspakajane nawet w dro­
bnej części, a przechowywane lub spekulatywną 
drogą nabyte ilości bywają przez niektórych ku­
pców przepłacane.

Cała sprawa nadaje się do energicznego poru­
szenia w nowym urzędzie żywnościowym w Wie­

dniu, do którego zarządzeń trapiona ogólną dro­
żyzną ludność wielkie przywiązuje nadzieje.

Fałszowanie esencyi octowej.
C. k. Zakład powszechny do badania środków 

spożywczych w Krakowie odniósł się do c. k. Na­
miestnictwa pismem z dnia 1. października 1916 
L. 397/16. w sprawie praktykowanego w kraju 
fałszowania octu. Według spostrzeżeń c. k. Za­
kładu starają się zbywać pokątni agenci kupcom 
zamiast esencyi octowej bądź to zgęszczony kwas 

I mrówczany, bądź około 20% -ową esencyę, złożoną 
mniej więcej po połowie z kwasu octowego i kwa­
su mrówczanego, podbarwioną i zaprawioną sztu­
cznymi środkami, tak że po odpowiedniem roz­
cieńczeniu uzyskuje się zeń płyn podobny do octu 
owocowego, nadającego się do bezpośredniego 
użytku.

Sprzedaż esencyi octowej z kwasem mrówcza- 
nym, a tern bardziej sprzedaż kwasu mrówkowe­
go, jako szczególnie silnej esencyi octowej, jest 
niedopuszczalna ze względu na wybitnie szkodli­
we dla zdrowia własności kwasu mrówkowego.

Starostwa i Magistrat wykonywać będą ściśle 
nadzór nad sprzedażą esencyi octowej.

Dostawa siana i słomy dla armii.
Krajowa Centrala pasz podjęła się przeprowa­

dzenia imieniem rolników dostawy siana i słomy 
jako krajowej dostawy dla armii, jakoteż i na 
wywóz poza kraj.

Za towar dobrej jakości płacić będzie produ­
centowi Centrala pasz zasadniczo te ceny maksy­
malne, które wyznaczył Rząd (rozporządżeniem z 
dnia 10. stycznia 1916 Dz. p. p. 12), z dodatkiem 
należytości za prasowanie oraz dostawę do kolei.

Rolnicy, mający na sprzedaż siano i słomę win­
ni zgłosić swe zapasy w Krajowej Centrali pasz 
w Krakowie, (ul. Dunajewskiego 1. 4).

Wywóz z państw neutralnych.
W Szwecyi wydano zakaz wywozu ży­

wych zwierząt, koni, bydła, kóz, owiec, świń, pta­
ków, pszczół i innych zwierząt oraz konserw mię­
snych i jarzynowych w puszkach hermetycznie 
zamkniętych.

W Norwegii zakazano wywozu konden- 
zowanego i sterelizowanego mleka, śmietany 
oraz mleka sproszkowanego.

Stosunki z Król. Polskiem.
Zakaz obrotu drzewem opałowem między obwo­

dami.
Stosownie do rozporządzenia c. i k. Jeneralne- 

go Gubernatorstwa wojskowego w Lublinie G. Nr. 
112.400, ma każdy obwód sam pokrywać swe za­
potrzebowanie drzewa opałowego.

Ponieważ opał wyrabiany w lasach rządowych 
w przyszłości będzie użyty głównie dla celów 
wojskowych, przeto dla potrzeb miejscowych mu­
si wystarczyć drzewo z lasów prywatnych.

Z tego powodu otrzymały wszystkie posterunki 
żandarmeryi rozkaz zestawienia zapasów drzewa 
opałowego, nagromadzonych u prywatnych wła­
ścicieli lasów i kupców drzewnych; na podsta­
wie tych danych będą miały c. i k. Komendy 
obwodowe ewidencyę zapasów drzewa opałowego 
i będą mogły uregulować wywóz.

Do tego czasu zakazano wywozu drzewa opa­
łowego.

Monopol soli w Warszawie.
Celem powiększenia dochodów miasta ma być 

w Warszawie wprowadzonym monopol soli. War­
szawski zarząd miejski w myśl doniesienia „Osten“ 
otrzymał w tym celu zezwolenie.

Opłaty celne przy wywozie do Królestwa Pol­
skiego.

Przy wprowadzaniu do obszarów stojących pod 
c. i k. Zarządem wojskowym Królestwa Polskiego 
podlegają kołnierze, sporządzane z bawełnianego 
batystu, jako bielizna z bawełnianych tkanin de­
likatnych, cłu według taryfy Nr. 94/90 d. II. po 
200 kor. z dodatkiem 50% (Min. Sk. Nr. 69272 
z 23. października 1916.

Przy wprowadzaniu do obszarów stojących pod 
c i k. Zarządem wojskowym Królestwa Polskie-
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go są eksplodujące motory dla celów rolniczych, 
młocarnie, windy, młynki do czyszczenia i wia­
traki, sieczkarnie i maszyny do rżnięcia trawy, 
maszyny służące do wyrabiania kaszy, do wy­
gniatania owsa, do siekania buraków, kukurudzy 
i wszystkie inne maszyny rolnicze, które nie pod­
padają ze względu na ich istotę jako narzędzia 
taryfie Nr. 75 C. wogóle wolne od cła.

Podobnie nie podlegają cłu części maszyn, o ile 
jako takie mogą być rozpoznane i nie nadają się 
do żadnego innego użytku, łub też, o ile nie są 
pod inną nazwą wciągnięte do taryfy (n. p. noże 
i inne narzędzia tnące itd.).

Pakiety pocztowe do Polski, zawierające towary 
podlegające zakazowi wywozu.

C. k. Ministerstwo handlu zezwoliło na skutek 
interwencyi c. i k. Zarządu obrotu towarowego w 
Krakowie na dalsze udogodnienia w ruchu pakie­
tów pocztowych z Austryi do Polski.

Dla wszystkich równocześnie przez tegosamego 
nadawcę do tegosamego odbiorcy wysyłanych 
pakietów pocztowych wystarczy jeden certy­
fikat wywozowy, pod tym jednak warun­
kiem, że ilość wysyłanych towarów nie przekra­
cza ilości zapodanej na certyfikacie wywozowym. 
(Rozporządzenie c. k. Ministerstwa handlu z 23. 
października 1916, Dz. rozp. dla poczt i telegra­
fów Nr. 93).

Przewóz drzewa na kolei wojskowej północnej.

Do numeru 33. taryfy towarowej na c. i k. kolei 
wojskowej północnej włączono następujące ga­
tunki drzewa:

polana i okrąglaki, łupy drzewne aż do długo­
ści 2.5 m.;

odpadki z tartaków w wiązkach (drzewo na kle­
pki);

korzenie.
W wypadkach, w których taryfa powyższa ma 

zastosowanie należy uiścić opłatę przewozową 
najmniej od 10.000 kg na jeden list przewozowy 
i wagon.

Postanowienie powyższe obowiązuje aż do od­
wołania, najdalej do 1- lutego 1918.

Informacye.
Nowe marki stemplowe.

Stosownie do rozporządzenia Ministerstwa skar­
bu z dnia 20. października b. r. wydane zostaną 
z dniem. 15. grudnia b. r. nowe marki stemplowe 
po 60 hal. i 80 hal. (Rozporządzenie Ministerstwa 
skarbu z 20. listopada b. r. Dz. p. p. 399).

Rekwizycye na okrętach.

Wedle zawiadomienia Centralnego Biura han- 
dlowo-politycznego w Wiedniu oświadczyło Mi­
nisterstwo spraw zewnętrznych gotowość podjęcia 
akcyi, w celu zbadania losu przesyłek, zarekwi­
rowanych przez Włochy na okrętach niemieckich 
„Portofino“, „Christian X.“, „Bayern“ i „Sego­
via“.

Firmy interesowane tutejszego okręgu zechcą 
tedy bezzwłocznie podać do wiadomości Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie numery i 
marki przesyłek, nadanych na wyżej wymienio­
nych okrętach.

B lipo e^idencyi 
i pośrednictwa pracy przy 

Wydziale krajowym.
Krajowe biura pracy, utworzone przy Wydziale 

krajowym w Białej, wydają obecnie tygodniowe 
wykazy miejsc oraz posad wolnych i poszukiwa­
nych.

Pracodawcy poszukujący robotników oraz ro­
botnicy starający się o pracę mogą nadsyłać zgło­
szenia do powyższego Biura pod adresem: „Kra­
jowe Biuro pracy, Biała“.

Ponieważ Biuro publikuje wykazy w każdy 
czwartek, należy zgłoszenia nadsyłać najdalej do 
środy.

Zgłoszenia przeznaczone do wykazów tygodnio­
wych winni interesowani przesyłać pisane na j e- 
d n e j tylko stronie papieru, oraz ugrupowane we­
dle głównych kategoryi w wykazach Biura uży­
wanych (w grupach A. i B.: rolnictwo itp., prze­
mysł itp., inwalidzi, legioniści). O ile nie podaję 

się innych adresów przy poszczególnych pozy- 
cyach zgłoszeń, należy podać adres nadsyłającego 
zgłoszenie przy pierwszem zgłoszeniu każdej gru­
py, z odsyłaczami „jw“ przy następnych zgłosze­
niach tej samej grupy.

Wszystkie wykazy tygodniowe tego samego 
miesiąca stanowią wzajemnie uzupełniającą się 

całość. Nie należy więc zgłaszać ponownie miejsc 
w jednym z wykazów tego samego miesiąca już 
ogłoszonych. Wyjątek stanowią tylko zgłoszenia 
p< przednio już w ciągu tego samego miesiąca od­
wołane, a następnie znowu aktualne.

Ze względu na doniosłość powyższej akcyi Biu­
ra pracy, zamierza Izba handlowa i przemysłowa 
stale ogłaszać nadsyłane tygodniowe wykazy w 
„Wiadomościach gospodarczych“.

Poniżej podajemy wykaz z ostatniego tygodnia 
t. j. z 30. listopada 1916.

A. MIEJSCA WOLNE (zgłoszenia pracodawców 
o robotników).

1. 1 ekonom na folwark 500 m, po kawalersku.
Adres: Zarząd dóbr Moszczany, p. Bobró­
wka pow. Jarosław.

2. 1 furman do koni wyjazdowych, kawaler lub
żonaty ale bezdzietny (najwyżej 1 dz.) mie­
szkanie, opał, 70 K mieś, bez wiktu, żona 
otrzymałaby jako stróżka i za pompowanie 
wody do rezerwoaru 15 K mieś. Adres: 
Pow. Biuro pracy Krosno.

3. 1 furman do gospodarstwa, wikt czeladni i
30 K mieś. jw.

4. 1 chłopak do ogrodu (może być inwali-
d a). Adres: Parowa piekarnia J. Kraft i 
Sp. Drohobycz.

5. 1 chłopak do koni, wikt, 24 K i zwrot kosz­
tów podróży. Adres: Pow. Biuro pracy 
Drohobycz.

6. 1 służąca umiejąca doić krowy, wikt, 24 K i
zwrot kosztów podróży, jw.

7. 3 robotników, umiejących obsługiwać konia
i bydło oraz robić w polu. Adres: Zarząd 
dóbr Gumniska p. Dębica.

8. 3 dziewczyny do stajni i gospodarstwa. A-
dres: Zarząd dóbr Jodłówka pod Próchni­
kiem.

9. 4 fornali na ordynaryę, mogą być żonaci i z
rodziną, któraby miała stały zarobek na 
folwarku, jw.

10. 50 robotników do wyrębu lasu na akord. A-
dres: Zarząd dóbr Załuż koło Sanoka p. 
loco.

11. 4 fornali, Polaków do gospodarstwa po ka­
walersku lub na ordynaryę, jw.

12. 1 parobek do obsługi 2 źrebiąt, równania na­
wozu na gnojowni, robót w ogrodzie, ko­
szenia paszy dla bydła z obowiązkiem no­
cowania w oborze przy bydle w osobnej 
przegrodzie, 300 K rocznie płatnych kwar­
talnie, stół gospodarski (obecnie bez mięsa 
i kawy) i pranie. Może być i n w a li d a. 
Zarząd dóbr Raciborowice pod Krakowem 
p. loco.

13. 1 fornal na stół, 320 K rocznie i pranie, jw.

Przemysł i inne zawody:

14. 15 robotników do rafineryi nafty w pow. Sa­
nockim za wynagrodzeniem 3.60 K dzien­
nie oprócz mieszkania, światła i opału. A- 
dres: Ekspozytura Galie. Krajowego Biura 
pracy, Oświęcim 2.

15. 10 robotników do kamieniołomów za wyna­
grodzeniem 5—6 K dziennie oprócz mie­
szkania, światła i opału, jw.

16. 40 robotników do cegielni. Warunki i adres
jw.

17. 1 pomocnik kołodziejski 6—12 K tygodnio­
wo i utrzymanie, jw.

18. 1 zegarmistrz 160 K mieś. jw.
19. 4 ślusarzy maszynowych 40—50 hal. za go­

dzinę i mieszkanie, jw.
20. 4 ślusarzy do wyrobu narzędzi. Warunki i

adres, jw.
21. 3 bednarzy do wyrobu beczek piwnych, a-

kord do 10 K dziennie, jw.
22. 1 pomocnik bednarza, dziennie 4 K, jw.
23. 4 odlewaczy żelaza, akord 4—8 K za 100 kg

odlewów, jw.
24. 2 elektromonterów, starszy po 10 K, młod­

szy po 6 K dziennie, jw.
25. 1 pomocnik elektromontera 3 K dziennie, jw.
26. 3 stolarzy meblowych 4—8 dziennie, jw.
27. 1 magazynier do piekarni (może być inwa­

lida). Adres: Piekarnia parowa J. Kraft 
i Sp. Drohobycz.

28. 1 palacz do kotłów. Adres: Tomasz Skalski, 

dyrektor fabryki dachówek, Drohobycz, 
Górka.

29. 5 robotników dziennych do ładowania soli i
węgla, mieszkanie, 4—5 K dziennie bez wi­
ktu i ewent. zwrot kosztów podróży. A. 
Zuckerberg, Drohobycz, ul. Grunwaldzka, 
ładownia soli i węgla.

30. 1 furman do rozwożenia pieczywa i ładowa­
nia mąki, 120 K mieś, bez wiktu, 1—2 bo­
chenki chleba, ewent. mieszkanie i zwrot 
kosztów podróży. Adres: Mokrzycki, paro­
wa piekarnia, Drohobycz, ul. Polna.

31. 1 furman, kawaler do 40 lat, silny, 40 K mieś.
mieszkanie, wikt, zwrot kosztów podróży. 
Adres: A. Gintner, zakład pogrzebowy, 
Drohobycz ul. Zielona.

32. 1 panna pisząca na maszynie z kursem han­
dlowym i stenografią polską. Adres: Biuro 
pośr. pracy Dep. Opieki legionowej, Lwów 
Batorego 32.

33. 1 szwaczka do dworu pod Lwowem na utrzy­
manie bez płacy, jw.

34. 1 nauczycielka na wieś do 3 dzieci z 1 i 2
klasy ludowej, całe utrzymanie i 20 K 
mieś. jw.

35. 1 laborant do apteki od 15 lat, 70—80 K
bez wiktu. Adres: Pow. Biuro pracy Dro­
hobycz.

36. 2 służące do wszystkiego od 12—20 K, jw.

Dla inwalidów wojennych.
37. 1 stróż kawaler. Adres: J. Kraft i Sp. Pie­

karnia parowa, Drohobycz.
38. 10 portyerów, o ile możności rutynowanych

byłych podoficerów (ew. i bez nogi lub rę­
ki) od 25—45 lat (mogą być żonaci) mó­
wiących i piszących po polsku i niemiecku, 
lub po czesku i niemiecku, tygodniowo 12 
do 14 rubli, mieszkanie z opałem i świa­
tłem. Adres: Akcyjne Towarzystwo olku­
skich fabryk emalii „Zachód“ w Olkuszu 
Królestwo Polskie.

39. 10 dozorców i t. p. Adres i warunki jw.

Dla superarbitrowanych legionistów.

40. 1 korepetytor do dwóch uczniów z niższego
gimnazyum, uczeń wyższego gimnazyum 
lub akademik, 40 K mieś, i utrzymanie w 
pow. przemyskim. Adres: Biuro pośredni­
ctwa pracy Departamentu Opieki legiono­
wej, Lwów, Batorego 32.

41. 1 woźnica dworski, płaca 25 K mieś, i utrzy­
manie (w pow. janowskim) jw.

42. 1 ogrodnik (na prowincyę) jw.
43. 1 zarządca samoistny folwarku ze znajomo­

ścią ogrodnictwa (na prow.) jw.
44. 3 gajowych, 50 K mieś., mieszkanie, opał,

zboże i kartofle (w pow. lwowskim) jw.
45. 1 administrator instytucyi przemysłowo-fi-

nansowej ze studyami prawniczemi i han- 
dlowemi, obznajomiony dokładnie z bu- 

chalteryą i korespondencyą (we Lwowie), 
jw.

46. 1 gajowy (dozorca) ze świadectwami, płaca
200 K rocznie, wikt drugostolny i uboczny 
zarobek (w powiecie sokalskim) jw .

47. 1 mielnik (rutyna niepotrzebna) płaca od ilo­
ści miewa i całe utrzymanie (w powiecie 
lwowskim) jw.

48. 1 korepetytor do uczniów z 2 i 6 klasy gimn.
(we Lwowie) jw.

49. 1 maszynista z praktyką koło akumulatorów,
jw.

50. 1 korepetytor do uczniów z 2 i 6 kl. gimn.
we Lwowie, jw.

B. MIEJSCA POSZUKIWANE (zgłoszenia robotni­

ków o pracę).
51. 1 tokarz żelaza też ślusarz, 19 lat. Adres:

Pow. Biuro pracy, Drohobycz.
52. 1 szwaczka, modniarka (izraelitka) 35 lat, jw
53. 1 pomocnik handlowy, rutynowany 18 lat,

jw.
54. 1 pomocnica do sklepu lub fabryki (izraelit­

ka) 25 lat, jw.
55. 1 dozorca-pomocnik (izraelita) 17 lat, jw.
56. 1 sekretarz gminny też dozorca przy budo­

wach, żona, 4 dz., jw.
57. 1 dozorca-magazynier, ewakuowany, żona 1

dz., jw.
58. 1 posługacz domowy, umiejący gotować, ka­

waler, jw.
59. 1 pomocnica do cukierni z praktyką, lat 24,

2 klasy wydziałowe siostra legionisty. A- 
dres: Biuro pośredn. pracy Dep. Opieki le­
gionowej Lwów, Batorego 32.

60. 1 urzędniczka, kurs handlowy, szkoła wy­

działowa, kurs pisania na maszynie i ste­
nografii polskiej, ze świadectwami, lat 19, 
siostra leg., jw.

61. 1 zarządczyni kawiarni ze świadectwami lat
38, żona legionisty, jw.

62. 1 urzędniczka lub panna biurowa, szkoła wy­
działowa, znajomość buchalteryi, pisma 
maszynowego, praktyka dwuletnia w biu­
rze tow. Kółek rolniczych i roczna w Min. 
dla Galicyi, świadectwa, lat 20, żona legio­
nisty, jw.

63. 1 urzędniczka łub panna biurowa, szkoła wy­
działowa, kurs handlowy, kurs pisania na 
maszynie i stenografii polskiej, siostra le­
gionisty, lat 18, jw.

64. 1 pomocnica sklepowa z praktyką cukierni­
czą, 2 kl. wydziałowe, siostra legionisty, 
jw.

65. 100 ślusarzy, tokarzy, maszynistów Królewia-
ków za wynagrodzeniem 8—10 K i miesz­
kaniem. Pracodawcy reflektujący na robo­
tników z Królestwa muszą pokryć ko­
szta kolejowe robotnika aż do miejsca pra­
cy, nadto prowizyę biurową po 5 K od o- 
soby, przypadającą c. i k. Komendzie ob­
wodowej, która robotników dostarczy. A- 
dres: Ekspozytura Galie. Kraj. Biura pracy 
Oświęcim 2.

66. 20 kowali Królewiaków 6—8 K i mieszkanie,
jw.

67. 10 krawców Królewiaków, utrzymanie i oko­
ło 5 K dziennie, jw.

68. 20 stolarzy Królewiaków 8—12 K i mieszka­
nie, jw.

69. 30 murarzy Królewiaków 7—10 K i mieszka­
nie, jw.

70. 20 szewców Królewiaków 7—9 K i utrzyma­
nie, jw.

71. 10 piekarzy Królewiaków 3—5 K i utrzyma­
nie, jw.

Inwalidzi wojenni.
72. urzędnik lub pomocnik gospodarski, lasowy na 

płacę miesięczną, matura gimnazyalna, 22 lat, 
osłabione prawe oko wskutek rany w głowę. 
Adres: Kraj. Biuro pracy, Biała.

73. pomocnik woźnego, kawaler, strzał w lewe o-
ko. Adres: Pow. Biuro pracy, Drohobycz.

74. szofer, Maryan Waśniowski, 22 lat, wolny, o- 
słabienie nerwowe. Adres: M. Urząd opieki so- 
cyalnej nad inwalidami, Kraków .

75. dozorca, Michał Zębowicz, 22 lat, wolny, am- 
putacya prawej ręki, jw.

76. dozorca, Franciszek Lipczyński, 18 lat, żo­
naty, amputacya lewej ręki, jw.

77. robotnik (malarz) Mojżesz Unger, 25 lat, żona­
ty, przestrzał prawej ręki, jw.

78. malarz pokojowy, Wolf Brand, 33 lat, żonaty, 
przestrzał lewej ręki, jw.

79. leśny Jan Stręk, 25 lat, wolny, stłuczony bok, 
umożliwiający jednak pełnienie obowiązków 
dozorcy lasowego, jw.

80. rządca-ekonom, Jan Drozdowski, 44 lat, żona­
ty, potłuczenie, jw.

81. maszynista maszyn parowych, wiertacz-górni- 
czy rutynowany, zupełnie zdolny do pracy, Ta­
deusz Galos, lat 19. Adres: Pow. Biuro pracy 
Chrzanów.

Superarbitrowani legioniści:
82. korepetytor rutynowany ze świadectwami, u- 

czeń 7 klasy gimnazyalnej. Adres: Biuro po­
średnictwa pracy Departamentu opieki legio­
nowej Lwowskiej Delegacyi N. K. N. Lwów, 
Batorego 32.

83. kelner z kilkuletnią praktyką (we Lwowie), jw.
84. pomocnik techniczny z działu budowy mostów, 

z praktyką, znający buchalteryę, nadzwyczaj­
ny słuchacz techniki, jw.

85. uczeń elektromonterski z roczną praktyką
i ewent. świadectwem (tylko we Lwowie), jw.

86. wyzwolony czeladnik kaflarski, lat 31, jw.
87. uczeń kapeluszniczy, izraelita, jw.
88. praktykant rolniczy ze szkoły rolniczej w Ja- 

gielnicy i Kobiernicach, jw.
89. korepetytor rutynowany z 7 klasą gimnazyum 

klasycznego w Warszawie tylko we Lwowie, 
jw.

90. czeladnik kaflarski, jw.
91. czeladnik piekarski, jw.
92. kelner rutynowany, jw.
93. kierownik Kółka rolniczego (przed wojną w 

Zaleszczykach), 38 lat, żonaty, bezdzietny, 
prowadził stowarzyszenie spożywcze w Króle­
stwie Polskiem, — zna się też nieco na gospo­
darstwie i leśnictwie — bez świadectw. Adres: 
Ekspozytura Galie. Kraj. Biura pracy Choceń 
(Czechy) c. k. Obóz barakowy.

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Rudolf Bereś. Nakład i własność Izby handlowej i przemysłowej Czcionkami Drukarni Narodowej w Krakowie.


